
powietrza) oraz n1 = n (dla szkła) daje

θgr = arcsin
n2

n1
= arcsin

1
n
.

Kąt θgr musi być mniejszy od kąta padania 45◦, wobec tego mamy

arcsin
1
n
< 45◦,

skąd
1
n
< sin 45◦,

Rys. 34.26. Przykład 34.5.
Promień padający p ulega
całkowitemu wewnętrznemu
odbiciu na granicy szkło–po-
wietrze i staje się promieniem
odbitym

czyli

n >
1

sin 45◦
= 1,4. (odpowiedź)

Współczynnik załamania światła dla szkła musi być większy od
1,4, w przeciwnym razie promień padający na podstawę pryzmatu
nie będzie ulegał całkowitemu wewnętrznemu odbiciu.

✔SPRAWDZIAN 6: Przypuśćmy, że pryzmat w rozwiązy-
wanym wyżej przykładzie ma współczynnik załamania świa-
tła n = 1,4. Czy światło będzie nadal ulegać całkowitemu
wewnętrznemu odbiciu, gdy nie zmieniając kierunku pro-
mienia padającego, obrócimy pryzmat (w płaszczyźnie ry-
sunku 34.26): a) o 10◦ zgodnie z ruchem wskazówek zegara
i b) o 10◦ przeciwnie do ruchu wskazówek zegara?

34.9. Polaryzacja przy odbiciu

Obserwując światło słoneczne odbite od powierzchni, na przykład wody, przez
jakikolwiek polaryzator (np. polaryzacyjne okulary słoneczne), możesz zmieniać
jego blask, obracając polaryzator wokół kierunku obserwacji. Jest to możliwe
z tej przyczyny, że światło przy odbiciu od powierzchni zostaje całkowicie lub
częściowo spolaryzowane.

Rys. 34.27. Rozchodzący się w powie-
trzu promień światła niespolaryzowa-
nego pada na powierzchnię szklaną pod
kątem Brewstera θB. Pole elektryczne
fali wzdłuż promienia zostało rozłożone
na składowe: prostopadłą do płaszczy-
zny kartki (płaszczyzna padania, odbicia
i załamania) i równoległą do płaszczy-
zny kartki. Światło odbite zawiera tylko
składowe prostopadłe i wobec tego jest
spolaryzowane w tym kierunku. Świa-
tło załamane zawiera pierwotne skła-
dowe równoległe do płaszczyzny kartki,
a także składowe prostopadłe o mniej-
szym natężeniu; to światło jest czę-
ściowo spolaryzowane

Na rysunku 34.27 pokazano promień światła niespolaryzowanego padający
na powierzchnię szkła. Rozłóżmy wektory pola elektrycznego światła na dwie
składowe: 1) składowe prostopadłe do płaszczyzny padania, to znaczy do płasz-
czyzny kartki — na rysunku 34.27 te składowe są przedstawione za pomocą
kropek (tak jak byśmy widzieli końce wektorów); 2) składowe równoległe do
płaszczyzny padania, to znaczy do płaszczyzny kartki; są przedstawione jako po-
dwójne strzałki. Światło jest niespolaryzowane, dlatego też obie składowe mają
jednakową wartość.

Światło odbite ma również dwie składowe, ale ich wartości nie są takie
same. Oznacza to, że światło odbite jest częściowo spolaryzowane — amplitudy
drgań wektora pola elektrycznego w jednym kierunku są większe niż w innych
kierunkach. Kiedy jednak światło pada pod pewnym określonym kątem, nazywa-
nym kątem Brewstera θB, wówczas w świetle odbitym występują tylko składowe
prostopadłe, tak jak to zilustrowano na rysunku 34.27. Światło jest wtedy całko-
wicie spolaryzowane prostopadle do płaszczyzny padania. Składowe równoległe
światła padającego nie giną, ale (wraz ze składowymi prostopadłymi) występują
w świetle załamanym.

Szkło, woda i inne ośrodki dielektryczne, omawiane w paragrafie 26.7, mogą
przy odbiciu polaryzować światło częściowo lub całkowicie. Obserwując światło
słoneczne odbite od takiej powierzchni, widzimy jasne miejsce na powierzchni
odbijającej. Jeżeli powierzchnia jest pozioma, tak jak na rysunku 34.27, to światło
odbite jest całkowicie lub częściowo spolaryzowane poziomo. Dlatego przeciw-
słoneczne okulary polaryzacyjne mają pionowy kierunek polaryzacji, co pozwala
eliminować taki oślepiający blask poziomych powierzchni.
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